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P E Z P G L A D  P R A S Y  Z A G R A U 1 0  Z I E J .  

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Hr 4 10 Y/arszawa, d n i a  14 3 t y o z n i a ,  1927 r ;

i i  s p r  a  w y r o i  s r: i  e .

PRZEMÓWIENIE ii IR 1ST RA ZALESKIEGO.

THE TIMES l l / I .  K or i  z Warszawy ę i s z e ,  i ż  o ś w i a d c z e n i e  m i n i 
s t r a  Z a l e s k i e g o  vr łowi  b a d a n i a  z a g a d n i e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h , ^ p o ło ż y ło  
k r e s ' i n t r y d z e , z m i e r z a j ą c e j  do i n k o r p o r a c j i  L i twy i ^ p o r t u ' K ł a j p e d y  
do P o l s k i ,  wzamian z a  o d d a n ie  Niemcom k ó r y t a r z a  g d a ń s k i e g o  i K w e s t j a  
t a  za jm ow ała  uwagę d y p lo m a tó w  od n i e j a k & ó g g  c z a s u ,  a  w o s t a t n i c h  
d n i a ć h  z a ś  w y s u n ę ła  s i ę  n a  c z o ł o  Z a i n t e r e s o w a ń ,  a  t o  gdy s t a ł o  s i ę  
wiadomo, ża pomiędzy w i l e ń s k i m i  p o l i t y k a m i  o b i e g a ł a  mapa,  p r z e d s t a 
w i a j ą c a  L i t w ę  w o b r ę b i e ' g r a n i c  P o l s k i ,  z a ś  k o r y t a r z  j a k o  w c i e l o n y  
do N ie m ie c ;  Hr;  Coudenhove C a l e r g i n  o g ł o s i ł  a r t y k u ł ,  k t ó r e g o  wywody 
a z ł y  w tym samym k i e r u n k u ,  z a ś  p r z e d s t a w i c i e l  n i e m i e c k i e g o  c e n t r u m ;  
k t ó r y  n iedaw no  b a w i ł  w P o l s c e ' z d a j e  s i ę  i ż  n i e  b y ł  n i e o b e z n a n y  z p o 
wyższym p lan e m ;  N ie  j e s t  wiadome ja k i e g ó  r o d z a j u  k o n t a k t  z o s t a ł  n a 
wiązany  z l i t w i n a m i  w Kownio i  k r ó t k i e j  o b e c n o ś c i  n i e k t ó r y c h  p o l a 
ków w s t o l i c y  l i t e w s k i e j  n i e  n a l e ż y  ł ą c z y ó  z p r o j e k t a m i ,  w y s u n i ę t e —
*bi- l i  ty lk o ^  p r z e z  n i e z n a c z n ą  m n i e j s z o ś ć  i c h  rodaków; Sam p r o j e k t  
W y s t a r c z y ł ,  by w p r a s i e  p o l s k i e j  p o j a w i ł  s i ę  c a ł y  s z e r o g _a l a r m u j ą 
cych  a r t y k u ł ó w  i  o b e c n i e  w y r a ż a ' s i ę  t u  w i e l k i e  z a d o w o l e n i e ,  i ż  m in ;  
Z a l e s k i  w sp o s ó b  n ie d w u z n a c z n y  o ś w i a d c z y ł  w s p r a w i e  po w y ż sz e j  t o  co 
U w i e r a ł a  j u ż  w f o r m ie  b a r d z i e j  o g ó l n i k o w o j ' j e g o  mowa; w y g ło s z o n a '
17 k o m i s j i  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h ;  N a w ią z u ją c  do u s t ę p u  nowy o ' z d e o y d o -  
^anom o d r z u c e n i u  p r z e z  P o l s k ę  r e w i z j i  g r a n i c  i  g o t o w o ś c i  do_ z ł o ż e 
n i a  n a j w y ż s z e j  o f i a r y ,  k o r ;  p i s z e ,  Ż6 c h o c i a ż  g o to w o ść  t a  n i e  ma 
a san3 u z y s k a n i a  p o p a r c i a  w i ę k s z o ś c i  o p i n j i  p o l s k i e j ,  t o  j e d n a k  óowiad- 
c 2 o n ie  t o ' j e s t  znamiennem o s t r z e ż e n i e m ;  W w a lc e  n i e m i e c k i c h  i ^ p o l -  
sk i c h  na ro d ow ych  d ą ż n o ś c i  o p o s i a d a n i e  w ą s k ie g o  k o r y t a r z a ,  k t ó r y  z a 
pewnia  po lakom  jodyny  d o s t ę p  do m o rz a ,  m o ż l iw o ść  kompromisu z d a j e ' s i ę  
być w y łą c z o n ą ;  P r a s a  p o l s k a  i n t e r p r e t u j e  a l u z j e  m in ;  Z a l e s k i e g o  do 
" i e m i e c  y< t e n  s p o s ó b ,  że o i l e  n i e  w y rz ek n ą  s i ę  one swych p r e t e n s y j  

0 P ó s o s t a j o ' i m  w k o n s e k w o n c j i  d o c h o d z e n ie  swych p r e t o n S y j  j e d y n i e _ 
^ d r o d z e  z b r o j n e j ;  O g ó ln a  a t m o s f e r a  n i e p o k o j u  w p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j

U  ___________   ^

Niemcy n i e  w y rz e k n ą  3 i ę  swych/ am b icy j  i  ń i o  d a d z ą  dowodową s z c z e r e g o

K l o p i e ,  k t ó r a  z n a j d u j e  w yra z  w s z y b k i c h  z w r o t a c h ' o p i n j i ' i  w p o s z u 
k a n i u  c o r a z  to  nowych z a b e z p i e c z e ń  -  b ę d z i e  p a n o w a ła  d o p ó t y ,  d o p ó k i

dowodów s z c z e r e g o  
b u d o w a n ia  f o r t y f i -

^ ° j i  v/ K ró lew cu  4* w i n n y c h  m ic j s c o v ? o ś c i a c h ;  P r u s  W sch od n ich ;  J o ż o i i  
g^®ticy n i e  będ ą  sz an o w a ły  t r a k t a t ó w ,  P o l s k a  b ę d z i e  m u s i a ł a  s z u k ać

-J-s łeg0 z b l i ż e n i a  ze Z ;S ;R ;R « ,  k t ó r e g o  i n t e r e s y -  p o d o b n ie  j a k  i  P o l -  
j a k  t u  s i ę  u t r z y m u j e ,  wymagają u t r z y m a n i a  obecnego  3t a n u  t o r y -

0 r j a l n e g o ;

. THE MORNING POST 1 2 / 1 .  K or ;  z Warszawy p ; t ;  "Odpowiedź n a  p r e -  
î; Il3j e  g r a n i c z n e  N ie m ie c "  p i s z e ,  i ż  m i n ; Z a l o s k i ,  p r z e m a w i a j ą c  na  z e -  

^-hiu xov:. b a d a n i a  z a g a d n i e ń  m ię d zy n a ro d o w y c h  w y g ł o s i ł  ważne o sw ia d — 
en i e ;  N a s t ę p u j e  k r ó t k i e  s t r o s z o z o n i e  mowy bez  d a l s z y c h  k o m e n ta r z y ;

2a l  THE' MANCHESTER' GUARDIAN l l / l ;  Z a m ie sz c z a  s t r e s z c z e n i e  mowy m in ;  
e s k i e g o  z dn;  9 p o d a j ą  p r z e z  a j e n c j e  R e u t e r a ;
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2AG1ICHE RUNDSCHAU 1 4 / l ,  S e k r e t a r z  s tanu  Rheinbabon p i s z e :  
rząd n ie m ie ck i  zawsze d o 'D o lsk i  o d n o s i ł  s i ę  z n a j o g l ę d n i e j s z y  rezerwy 
Nigdy n i e  u c z y n i ł  tego oo j e j  t e r a z  p o l s k i  m in i s t e r  3praw z a g r .  n i e 
s ł u s z n i e  z a rz u c a :  n ie  n a r u s z y ł  a r t  i 10 paktu L ig i  Nar.  Trzeba ty lk o  
pam ię tać ,  że a r t  i 10 n a leży  in te rp r e to w a ć  w związku z a r t  i 19 paktu  
przewidującyrn r e w iz j ę  t a k ic h  t r a k t a t ó w ,  k tó ry c h  s tosowanie  s t a ł o  
s i ę  n iem ożliwe.  Ponadto p o l s k i  m in i s t e r  spraw zagr* i  naród p o l s k i  
powinni w ied z ieć ,  żo c i ą g ł e  i c h  tw ie rd z e n ia  o "sprawiedliwość! g r a 
n icy  n i e m ie c k o -p o l s k ie j  p o l e g a j ą ' n a  f a ł s z e r s t w a c h .  Te potworne zy
s k i  t e r y t o r j a l n e , k t ó r e  P o lsc e  kosatem Niemiec przyznano,  to krzywda, 
o p a r t a ' n a  armatach i  b agne tach ,  k tó r y  rozwój dziejowy musi napraw ić ;  
Mówić o tom, żeby Niemcy mogły ' s tosować przemoc przec iw  P o l3oe ,  to 
śmieszne,  gdyż Niemcy sty rozbrojone* Ale chyba p o l s k i  m i n i s t e r  spraw 
zagr* sam n i e  wierzy  w to ,  byćmy m ie l i  c i e r p l iw o ś ć  s łu c h ać  tych  c i ą 
g łych oświadczeń m in is t rów  p o l s k i c h ,  że P o lsk a  j e s t  opoką pokoju ,  
że niemców n ie  p r z e s i a d u j e ,  słowa swego n igdy n ie  ła m ie ,  a więę 
w sze lk ich  t r u d n o ś c i  ponoszą Niemcy* Czas ju ż  poruszyć t e  sprawy w 
Radzie l i g i  Nar*

DER TAG 14/1 * Hor* warszawski donos i :  w p o l s k i c h 'k o ł a c h  po
l i t y c z n y c h 'p r z e w a ż a  zd a n ie ,  że m i n i s t e r  Z a le s k i  w swem o s t e n t a c y j -  
nem zaatakowaniu Niemiec* d z i a ł a ł  pod*wpływem f r a n c u s k ic h  po l i tyków  
Mówi 3 ię  o P b i n c a r ó ’tn i  o Eoch*u; Podobno P o i n c a r ó ’mu z a l e ż a ł o  ha tom 
żeby k to ś  poza P r a n e j ą  sc h a rak te ry zo w a ł  Niemcy jako wojskowo dość 
s i l n e ,  aby móc żywić plany zaborozo*

VORWABTS 1 3 / 1 , podaje  w dosłownym p r z e k ła d z i e  oświadczenie  
"Robotnika" warszawskiego przeciwko niemieckimr p re te n s jo m  Pomorza*

-  i

IZNIESTtTA 12/1 z a m ie szc za ją  s t r e s z c z e n i e  n i e d z i e l n e j  mowy' 
min* Zalesk iego*  Hor* T a s s ’a zwraca uwagę na życzliwe p r z y j ę c i e  mo
wy p rzez  "Gazetę Porań* Warsź*",  i  "Warszawiankę"; Odgłosy tych  g a -  
że t  są  -zdaniem  kor* -  bardzo znamienne, gdyż do tychczas  pisma t e  
o sk a rż a ły  piłsudczyków o germano f l i s t w o ;

I i s r c o i o  11/1* Dop e3za z B e r l ina*  Jakkolw iek  dop ie ro  parę  
dni temu'min* Z a le s i l i  przemawiał w k o m is j i  z a g r :  sejmu, uważał jo d -  
hak za po t rzeb n e  mówić ras  j e s z c z e ,  s p e c j a l n i e  o s tosunkach  p o l s k o -  
n i e m i e c k i c h  na  p o s ie d ze n iu  Tow* b ad a n ia  z^adn ieńm iędzyn& rodcw yoh ;  
hzien* podaje  t e k s t  przemówienia* poczym konesy słowami: "Dekla:.ac-jc 
P*2aloakiego wzbudziły dużo złego  humory'w p o l i t y c z n y c h  k o ła c h  b e r -  
Dinskich* W rzeczy  samoj o s t a t n i o  k i l k a k r o t n i e  po jaw i ły  s i ę  w dzień* 
n iem ieck ich  p ropozycje  zwrotu Pomorza"*

11 NU0V0 G10RNAIR, I I  MESSAGERO l l / l .  LA TRIBUNA 12/1* poda-  
Przemówienie bez komentarzy*

c 11 l >n?010 D’ lTAlIA l l / l .  W* depeszy" z B e r l i n a  p i s z e :  oświad-
nipv+x u iri. Z a le sk ieg o  popsuły humor Niemcom* Od peWnćgo czasu już  
s e t o r e  d z i e n n i k i  n ie m ie c k ie  napomykały o p l a n i e  p o z o s ta w ie n ia  Bel
ska s \v° ^ ° ay d z i a ł a n i a  w stosunku  do’l i t w y ,  n a  k t ó r e j  t e r y t o ł j u m  P o l -  

tala'l t̂>y zapewnić so b ie  dos tęp  do morza. Yć zamian za to  Po lska  m ia -  
y zwrócić  Niemcom Pomorza;

°za J 0URN/il DE GENEVE 1 3 /1 * 'W d łu g ie j  ' k o re sp ;  * z Warszawy s t r e e z -
^zieK-r?f i e n i e  min{ Z a le s k ie g o ,  wygłoszone na  k o m is j i  sejmowej* 
opirii ^ 2azns.cza : rozmowy p*Zaleek iego  w Paryżu p rzekona ły  go, że 
r„l P u b l ic z n a  wo E t a n c j i  rozumió, i ż  t r a k t a t  p o l s k o - f r a n c u s k i  
•'‘opie- 'n i e  n ie , tWlko d l a  ofcu narodów, locz  d l a  sprawy pokoju w Eu-

P;n* t>-•> ^SIOVOS ZINIOS l l / I *  pod a j c  przumówienie min* Z a le sk iego  
e o l s k a  n i e  zgodzie  s i ę  na  zamianę Gdańska n a  K ła jp e d ę * "
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PPLSIU, ROSJA * PAŃSTW?. B A Ł IY C m *

IZY/IB SI JA 1 2 / 1 ;  l a s s  donos i  z R y g i ,  że w związku 2 in fo r m a c ją  
S e le g r a p h c n  U nion ,  podaną p rz ez  "Deutsche A l l g ;  ZEg;H i  inno pisma  
n i e m i e c k i e  / p o r ,  p r z eg ;  pr;  zagrań;  Nr;7 s 1 1 ; I ; /  o p o b y c ie  w Rydze 
doleg& ta  marsz;  P i ł s u d s k i e g o ,  ł o t e w s k i  m i n i s t e r  spraw zagr;  ośw iad
c z y ł  o f i c j a l n i e  charge d ’ a f f a i r e s  Z;S;R;R; E o r s y c d w ic z o w i • że i n f o r 
macje t e  są  wymysłem, mającyarna c e l u  z e p s u c i e  stosunków między Ło
twą a Z;S;R;R; i  zerw anie  rokowań o t r a k t a t  gwarancyjny i Zdaniem" 
mini C e e le n a a  in fo r m a cjo  te  pochodzą ze ź r ó d ł a  p o l s k i e g o ;  Mina po
t w i e r d z i ł ,  że na Łotwie  przebywał c z ło n e k  PąPąSą Kołówko} k tó r y  
p r z y b y ł  w s p e c j a l n e j  m i s j i  z r a m ie n ia  marsz i P i ł s u d s k i e g o  i Hołówko 
jak s t w i e r d z a  m i n i s t e r  w i d z i a ł  s i ę  z s z e r e g ie m  w y b itn ych  d z i a ł a c z y  
p o l i t y c z n y c h ,  a  również  z min; C eelęnsom , l e c z  w yjech a ł  n i e  o s i ą 
gnąwszy żadnych r e z u l ta tó w *  Ha z a k o ń c z e n ie  m i n i s t e r  o ś w i a d c z y ł ,  żo 
w s z e l k i e  i n t r y g i ,  majówce na  c e l u  z e p s u c i e  stosunków między Łotwą" 
i  Z iS iR iR i  p o z o s ta n ą  bez  r e z u l t a t u ,  a p o l i t y k a  obu p a ń s t w , * s k i e r o 
wana ku wzmocnieniu p rzy jaznych  stosunków między n ie m i  p o z o s t a n i e  
n i e z m ie n io n a i

u> „

LIETUVA 10/ I  omawiając w y n ik i  k o n f e r e n c j i  państw b a ł t y c k i c h  
/ b e z  u d z i a ł u  L i t w y /  w Rewlu p i s z e :  m i n i s t r o w i e  spsav/ Z agranicznych  
Łotwy, E s t o n j i  i  P i n l a n d j i  w spraw ie  rokowań państw powyższych' z 
^ 9 s j ą  je d n o m y ś ln ie  p o s t a n o w i l i  n a w róc ić  do dawnej t e z y ,  a  mianowi
c i e ,  żo państwa b a ł t y c k i e  n i e  powinny zaw ieraó  umów"z Z;S;R;R; o s o 
bno , l e c z  w s z y s t k i e  razem / p l u s  P o l s k a / .  D z ie n n ik  p o d k r e ś l a ,  i ż  
z a s ł u g u j e  na  Uwagę, że r ó w n o c ze śn ie  m i n i s t e r  3praw z a g r i  P o l s k i  wy
p o w ie d z i a ł  s i ę  w sp raw ie  b e z p i e c z e ń s t w a  na w schodzie  w 3posób z u p e ł -  
h i e  zgodny z po s ta n o w ien iem  k o n f e r e n c j i  w Rewlu; P rzyczyną  powyż-  
32®j je d n o m y ś ln o śc i  t r z e c h  państw b a ł t y c k i c h  i ' P o l s k i ,  Gzien;  w i d z i  

 ̂ tern, że państwa t e ,  s t r o n i ą c  Coraz b a r d z i e j  od Litwy n i  e ty  11:5 
N aw róciły  ku P o l s c e ,  a l e  n a j w id o c z n i e j  u l e g ł y  j e j  wpływom; \'l końcu 
^ ż ien ;  r a d z i  państwom b a ł t y c k im  by b y ły  b a r d z i e j  o s t r o ż n e ,  gdyż ' 
P o ls k a  p o l i t y k a  j e s t  " i m p e r j a l i s t y c z n ą " ; Pols lca z czasom wzmocniona  
Przez p r z y j a ź ń  państw b a ł t y c k i c h ,  z a b o r cz ą  swoją p o l i t y k ę  s k i o r u j o  
Przeciwko tym, k tó r y c h  d z i s i a j  nazywają  n a j l e p s z y m i  swymi p r z y j a c i ó ł 
mi i

R Y T A S lo / l  podaje  d ł u g i  a r t y k u ł  b y ł ;  min; K r u p a v ic z iu s a ,  w k t ó -  
t e n  d o w o d z i ," żo p r z e d s t a w i c i e l  Sowietóvv'na L i t w i e  p; A le k sa n -  

^rowskij  p r z y g o to w a ł  i  p o p i e r a ł  do samogo końca p r z e w r ó t 'k o m u n is ty 
czny na L i t w i e ,  a p r z e t o  p o w in ien  byó n i e z w ł o c z n i e  wydalony z L i -  twy;

j^ IT U C JA  POLITYCZNA W POLSCE.

. IZWIDSTJA 1 2 /1 ;  l a s s  donosi  z Warszawy, że w P o l s c e  wzmaga
k f  g o sp o d arczy ;  Wskutek odmowy rządu podwyżki u p o s a ż e n ia

^ j a r z y  s t r a j k  k o le jow y  wydaj o ' s i ę  byó n i e u n ik n io n y ;  P o l s c e  z a c z y 
nu brakowań zboza;  Z różhych  s t r o n  P o l s k i  zwracano s i ę  do przede  '"a- 
^ i ^ f Ł s t w a  Z ; S ; R ; R ;  o d o s t a r c z e n i e  zboża  r o s y j s k i e g o ;  Mianowanie  

n; o św ia ty  p ;D obruckiego  uważane j e s t  w k o łach  p o l i t y c z n y c h  P o l s k i  
P o cz ą tek  r e k o n s t r u k c j i  g a b in e t u ;

T1P2 MANCHESTER'GUARDIAN 1 0 / l  z a m ie s z c z a  a r t ;  w s t ; , ' w  którym  
b y ło  ambicjom polaków w i d z i e ć  swój s z ta n d a r  na  o k r ę ta c h  

c]x f f c h ;  P o d n i e s i e n i e  bandery na 5 o k r ę ta c h  handlowych b y ło  neazją  
t i o ż n u r o c z y s t o ś c i ;  Odbyła s i ę  ona n i e  w Gdańsku, ja k  t e g o  
w c ? ai ?  b y ło  s p o d z ie w a ć ,  l e c z  w prawie  n i e z n a n e j  Gdyni, zapewne  

zw rócen ia  uwagi ś w i a t a ,  zarówno na  p o r t ,  jak i  na  f l o t ę ;
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Historja Gdyni jest charakterystyczna dla nowej Polaki i Gdańsk jest 
joj naturalnym portem; ma świetne połączenia kolejowe i wodne. Trak
tat pokojowy uczynił wszystko by port ten mógł Zadowolić wymagania 
handlowe'nowego państwa;'Lecz Polska nie chce korzystać z togo wszyst- 
bicgo, ponieważ port ton nie znajduje się na terytorjum Polski;
Polacy postanowili stworzyć swój port; Wybór padł na Gdynie nie po
siadającą komunikacji z Polską ani'zaczątku"urządzeń portowych.•• Po
lacy; nie kierując się względami'gospodarczo-finansowomi; wydawali 
rozrzutnie pieniądze-na budowę nowego portu; Być może, iż zgodnie 
2 tern, jak się przepowiada, w r° 1930 Gdynia stanie się możl:wym 
Portem, jednak pozostanie Zbytecznym; Będzie ona pomnikiem raczej 
harodowej ambicji, niż narodowej przezorności;

2} Z A 0 i D I I E  I I i O G 0 L S 2;

Z B R O J k J m  NIDMIDC Ul WSCHODZIE

Gała prasa francuska poświęca liczne artykuły sprawie zbro
jeń Niemiec na granicy Polski. Dzienniki kładą n,ciak na konieczność 
hsunięcia'iortyfikacyj, powstałych po ri 1922, bez czego zamiary nie
mieckie co do polityki pojednania nie mogłyby być uważane za szcza-* 
*e;

I ’l'GHO DN PARIS ll./l; zamieszcza aft; Pertinaxa p;h. ł,L'Al- 
lemagne organise le champ de bataille polonais"; Autor dowodzi- ze 
y^rysov.ują się trzy systomy zaczepne przeciwko Polsce;
/Królewiec — Łoczana, Hostrzyń - Głogów/ Jest- "to przygotowanie te
renu dla działali wojennych na zachodzie i północy Polski; Uależy* pa- 
biistać że to nie Polaka lecz Ni&mcy odmawiają podpisania paktu c 
Nieagresji na wzór locarnoaskiogo; Jeden wzgląd mógłby tylko ciernie 
skłon.i.ó Niemcy do uszanowania, choćby pozornego, traktatu Wersalskie— 
£?> a mianowicio chęć uspokojenia opinji framcuskiej dla przyspiesze
nia ewakuacji ITadronji;
, ID TDHP3 12/1. zami3zcza art; wat; , omawiający sprawę roz-
Olojenia Niemieó; Dzicn; pisze, że Niemcy przewlekają pertraktacje
V, o  ̂ _______ _______ __“L.  —  i. i ^  i _ ^   iK  _ -   1 . _  ... 1 1. jl . 1 4 •*-'

^uuzii;0 o załatwienie sprawy odwołania Jiomis_
h stycznia r;b; Niemcy utrzymując# że tekst art;'180 traktatu po 
■hjowego zezwala im na reorganizację fortec i wyposażenie ich w naj- 
,°8konalsze utonsylja wojenne czynią to w złej woli i ąwiadomie prze- 
k^ęoają właściwy sons wyrazów; Niemcy nietylko muszą wstrzymać'wszo1- 

r°bot.y fortyfikacyjne# lecz muszą cne również zburzyć to co zmlo- 
V ? w Królewcu. Głogowie i KoStrzyni’od r; 1922; Je3t to tembardzicj 
0hiQC2ne- f 0r toc o w ten'sposób zmodyfikowane nic mają już chara-

jj<0:ca obronnego, jak to było w r. 1919, lecz zagrażają poważnie b.,z* 
eozeństwu Polaki -. Jeżeli Niemcy będą się ociągały ze”spełnieniom 

zótowiąsfici; wówczas wzrosną wątpliwości w szczerość ich ząpo- 
Pokojowych:. Obecnie nadazodł'mement, w którym trzeba się upe ■

' lc co do rzeczywistych uczuć narodu niemieckiego# aby posunąć nap.?z 
P^awę zbliżania: To zbliżenie * byłoby nic do^pomyślenia, jeżeli l-.em- 

ta? ^ciałyby uwolnić się od swoich zcbowńązań kosztem sprzymierzy~ 
państw;

j», _ THD DAILY TDIDGRAPH ll/l; Kor* z Paryża podając dane c0 do
^yfikacji Niemiec na ich wschodniej granicy pioze, iż francr.ski ipolski"

jalj. Elitarnych# kwestja tych fortyfikacyj nie może być traktowana 
0 mał o znacząc a;

ot sztaby generalne uważają, że Niemcy zajęły się poważ:.L. -p .czy- 
ńn owaaiie^ ewentualnego pola wałki przeciwko Polsce; Według cp.mji
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SYTU,'CJ A li lSDZYH/ I i 0 "DOW * .

a TH*'OBSERVER 9 / 1 ;  z a m i e s z c z a  p i e r w s z y  z rzęd u  a r t  i Wickhama 
S t e c d ' a  o u s t o s u n k o w a n iu  s i ę  N ie m ie c  wobec b; s p r z y m i e r z o n y c ł u  Na 
^ s t ę p i ę  a u t o r  z a z i i a c z a ,  i ż  pomimo Locarno  i  w e j ś c i a  N ie m ie c  do L i g i  
,b r ;  d2 i ś  t a k  samo j a k  przed  8 l a t y  b rak  j e s t  w s p ó ln e j  p l a t f o r m y  

®; s p r z y m ie r z o n y c h  i  b; n i e p r z y j a c i ó ł ” i D z i ś  z n a l e z i e n i e  w s p ó ln e g o  
n i c h  m ian ow nik a  j e s t  mniej  ł a t w e  n i ż  w 1918  r ;  Wówczas umysły  

były b a r d z i e j  p ły n n e  i  b a r d z i e j  g o t owo' do p r z y j ę c i a  nowego s p o s o b a  
b y ś l e n i a ;  Omawiając s t o s u n e k  N i e m i e c  do T r a k ta tu  W e r s a l s k i e g o  a u t o r  
P i s z e ;  n i e n a w i ś ć  do t r a k t a t u  b y ł a  głównym powodem w s t r ę t u  N ie m ie c  

-b ig i  N a r i  C h o c ia ż  Niemcy s ą  o b e c n i e  w L i d z e  Nar; można o ś w ia d c z y ć *  
ifc w i ę k s z o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  t r a k t u j e  p r z y n a l e ż n o ś ć  do L i g i ' r a c 2 e j  j a -  
1jo ś r o d e k 'd o  w y e l i m in o w a n i a  t r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o  n i ż  ja k o  a p o só b n o ś ć  
^s P Ó łp ra co w a n ia  z in n em i  m ocarstw am i n a  równej '  s t o p i e ;  M n i e j s z o ś ć  
o p a t r u j e  s i ę  i n a c z e j ,  l e c z  n i e  śmie t e g o  p o w i e d z i e ć ;  P r z e w a ż a j ą c ą  
^Pinją  N i e m i e c  j o s t ,  że  w c z e ś n i e j  l u b  p ó ź n i e j ,  a  im w c 2 e ^ n i e j  tem 
i ^ P i e j , t r a k t a t  W e r s a l s k i  w z g l ę d n i e  u z n a n i e  p r z e z  n i e g o  o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i ” N i  e m ie c  i  A u s t r j i  za  w y w o ła n ie  wojny m usi  być  p r z e k r e ś l o n e ;
''tan o p i n j i  n i e m i e c k i e j  c z y n i  prawdopodobnora, i ż  w y r z e c z e n i e  s i ę  
Przez s p r z y m i e r z o n y c h  pewnych praw,  p r z y s ł u g u j ą c y c h  im w zw iązku  

t r a k t a t e m  , uważane b ę d z i e  w N ie m c z e c h  n i e  z a  dowód p o je d n a w c z e g o  
s t e n o w i s k a  s p r z y m i e r z o n y c h ,  l e c z  z a  n i e c h ę t n e  u z n a n ie  z a s a d n i c z e j  
^ b ^ s z n o ś c i  żądań n i e m i e c k i c h ;  S p r z y m ie r z o n e  rządy  i  s p o ł e c z e ń s t w a  
?aj ą  c i ę ż k i e  z a d a n i e  do r o z w i ą z a n i a ;  Muszą pracow ać  n i e t y l k o  w k i e r u n -  
** c za so w eg o  u s p o k o j e n i a ,  l e c z  i  w y k s z t a ł c e n i a  o p i n j i  p u b l i c z n e j
* N iem czech; Gdyby'o b e cn o  p og ląd y  n ie m ie c k ie  n ie u  u l e g ł y  z m i a n i e ,  
k a i ł ^ i  sp rzy m ierzo n y ch  z a w a r c i a  pokoju  m oralnego z Niemcami ogra--

i Ł° s y ł y b y  s i ę  do t e g o *  i ż  j e d n a  s t r o n a  d a w a ła b y ,  druga  z a ś  przyjmowa
łby boz w d z i ę c z n o ś c i .  T a k i  s t o s u n k e  m ógłby  p o b u d z ić  t y l k o  z ł ą  w o lę

* b i e  o s i ą g n ą łb y  wzajemnego p orozum ien ia ;  Autor uważa, i ż  b y łob y  po
ddane, aby k w e s t j a  "winy wywołan ia  wojny” n i e  b y ł a  poruszana;

w  HIT OBSERVTR 9 / 1  p i s z e }  i ż n a j b a r d z i e j  groźnym z p r o b l e m a t ó w r 
. t o r y  z a g r a ż a  s y m e t r j i  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e g o  t r ó j k ą t a ,  j e s t  t r w a -  

o k u p a c j a  N a d r e n j i ;  S tr03omann w i o ,  i ż  m u s i  s i ę  l i c z y ć  z f r a n c u -  
kita punktem w id z e n ia ^  T ylko  k u r t u a z j a  i c i e r p l i w o ś ć  j a k ą  S tr e se c ta n n  
3&wnia  w p r o w a d ze n iu  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  , może w y d a t n io  p r z y c z y n i 6 

do p o r o ż u m ie n ia ;  F r a n c j a  w inna  z r o z u m i e ć ,  że o k u p a c ja  t e r ^ ó o r j u m  
^ tcu i i so k io g o  n i o  3tanovvi z a b e z p i e c z e n i a ,  l e c z  p r z e c i w n i o  g r o ź b ę  d l a  

tero3Ów f r a n c u s k i c h ;

IZWIESIJA l l / l ;  W a r t ;  w s t ;  om aw iają  r o z b i e ż n o ś ć i  w p o l i t y c e  
^ z a g r a n i c z n e j  m iędzy  A n g l j ą  i  F r a n c j ą ;  F r a n c j a  m u s i a ł a  u s t ą p i ć  pod 
J a s k i e m  A n g l j i  w s p r a w ie  k o n t r o l i  w ojskow ej  w N ie m c z e c h ,  o b e c n i e

z n a j d z i e  3 i ę  pod p r e s j ą  a n g i e l s k ą  w s p r a w ie  k o l o n j i ,  g d y ż  i n g l j a  
U p v  2ec ł lc e  z a p e w n ie  z a s p a k a j a ć  żądań w ł o s k i c h  i  n i e m i e c k i c h  na  r a c k  u • 
c w ła s n y c h  k o l o n j i ;  A n g l j a  w w a l c e  z F r a n c j ą  p o s i a d a ' z n a c z n i e  w*’ . :j  • 
j   ̂ ł h t u t o w  n i ż  t a  o s t a t n i a ;  W p e r t r a k t a c j a c h  m ię d z y  Londynem, Faryżmr  

g l in e m  i  Rzymem F r a n c j a  n i e  b ę d z i e  m o g ła  o p r z e ć  s i ę  a n i  n a  W ł u o i ^ i a  
b a  NiĄmeach ;  D y p lo m a c j i  f r a n c u s k i e j  n i c  n i e  p r z e s z k a d z a ł o b y  twa-  

p0^ P r2 e j  r ż e n i e  t y c h  p o l i t y c z n y c h  c z y n n ik ó w ,  k t ó r y c h  waga mogłaby  
s t r  p r z y p r z e c i w s t a w i e n i u  s i ę  c i ą g l e ' w z r a s t a j ą c  emu n a c isk o w i ,  z o 
j^ ^ b y  A n g l j i ,  p r e t e n d u j ą c e j  znów do r o l i  e u r o p e j s k i e g o  hegemona i
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